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Sprawozdanie
komisyi prawniczej o wniosku posła Olpińskiego w  sprawie 

uzupełnienia ustawy o k’chwie.

Wysoki Sejmie!
Na posiedzeniu se jmowem z dnia 17. s ty cz n i a  1894 przedłoży} poseł  Olpiński  wniosek 

n as tęp u ją cy  :
Sejm w z y w a  c. k.  Rząd,  a b y  w j j e d n a l  w  d ro dze  u s ta w o d a w s tw a  pań s t wo weg o  wydan ie

uzupe łnienia  §. 1. u s t aw y  z dn ia  28. n i a j a  1881 L.  47 Dz. u. p. p rzec iw l icbwie,  k t ó r e b y  za ­
wierało n as tę p u j ąc e  po s t a n o w ie n i e :

W y s t ę p k u  w’ § 1 okr eś lonego  dopuszcza  s ię  t a k że  i podp ada  tej s amej  k a i z e  ten,  kto  nie­
ruchomości  w najem lub dz ie rż a wę  obe jmując,  umawia  się z oddz ie rża wia ją oym  lub od n a j m n ją -  
cym o warunk i ,  o k tó rych  mu wiadomo,  że p rze sad noś c i ą  korzyśc i  w y d z ie r ża w ia ją cy m  lub w y ­
na j mu ją cym  pr zy zn any ch ,  sp rowadz ić  mu sz ą  na  ud dz i e rżaw ia jącego  lub od na j mu ją ce go  zgub ę  
jeg o  pod w zg l ęd em  go sp od ars k i m lub do niej się przyczynić ,  i że tej ich własności  oddz ierźa -  
wiający  lub od n a j m u ją cy  z po w odu  słabości  rozumu,  b r ak u  doświadczen ia ,  wzburzonego umys ł u  
lub p r zy m u so w e g o  a n ie ko rzy s tn eg o  położen ia  m a te r y a l n e g o  dos t rzedz nie może .

Wn io sek  t e n  p r z e k a z a n y  zos ta ł  kom isy i  p rawnicze j  do sprawozdan ia .
Z as ad n ic zą  m yś l ą  w n io sk o d a w c y  —  j a k  to z p rze mów ien ia  j ego  w izbie z dn ia  19. s t y ­

czn ia  1894 w y n ik a  — je s t  ochrona  ludności  włościańskiej  od wy wła sz cz en i a  —  ochrona j e d n o s t e k  
ekonomiczn ie  i in te l ek tualn ie  s ł abszych  od k a r y g o d n e g o  wy zy sk iw a n ia .

Pociągnięc ie  g ra n ic y  międ zy  k a r y g o d n e m  w y z y s k i w a n ie m ,  a i n d y w id n a łn ą  eko nom icz ną  
wolnością na leży do na j t rudn ie j szych  za d ań  reformy spo łecznej .  Gdzie s ię  k oń cz y  ta  wolność,  
gd z ie  się za czy na  k a r y g o d n a  sw a w o la  — odpowiedź  s t a no w ią  z a s a d y  e tyczne ; — ujęcie w sz a k ż e  
tego rozgrani  zenia  w  n or m y p r a w n e  n as t r ę cz a  nie małych  t rudności .  Wni osk i  s t a w ia n e  w tym 
k i e ru nk u  przez  j e d n e g o  z nas zych  r ep r eze n ta n tó w  w Ra dz ie  p a ń s t w a  —  mianowicie  w komisy i  
obradujące j  nad p r o je k t em  ko d ek s u  ka rn eg o  nie da ły  się u t r zymać.

K o m is y a  podz ie la j ąc  t e nde nc yę  p rzedłożonego  w nio sku  nie oświadczy ła  się za  fo rmą  ko d y -  
f ikacyi  o br an ą  p rzez sz ano w neg o  wniosko da wcę  z powodów n a s t ę p u j ą c y c h :

W y z y s k iw a n ie  ludności  włośc iańsk iej  n i e ogr an iez a  się do p r z y p a d k u  przez w n io sk o d a w c ę  
p rzy toczonego .  Wi ado mo śc i  s t a ty s t y c zn e  z roku 1893 (zeszy t  II.) w y k a z u ją  cz te rnaście  rod za jów  
obej ścia us t a w y  o lichwie,  co do k tó r y c h  zachodzi  k r y t o r y u m  w y z y s k i w a n ia  okreś lone w §. 1. 
ustawy z dnia 28. maja 1881.



N ale ża ł ob y  więc  albo w szy s t k ie  p r z y p a d k i  typ ow eg o  w y zy sk iw a n i a  t a k sa t y w n i e  wyl iczyć,  
a lbo też żą d ać  uzupełnienia  us t a w y  i s tniej ącej  w ty m  k ie run ku ,  aż eb y  w ogóle  św ia dom e „bez 
m i e r n e “ w y z y s k i w a n ie  n ie d os ta tk u  lub n ie do łęs tw a  było wzbronionem.

U m o w y  tego rodza ju  są  albo u k r y ty m i  in te resami  k r ed y to w y m i  (§. 916 ust.  cyw.) p o d p a ­
d a j ą  więc wed łu g  §. 2 o l ichwie karom w § l t ejże u s t a w y  po s ta no w io ny m,  i życzyćby  ty lko  
należało,  żeby §. 2 us t aw y  z dn ia  28.  ma ja  1881 był  należycie in t e r p r e to w an y  — albo też nie 
ma ją  one nic wspó lnego z k r ed y t e m ,  a w ted y  chcąc  im zapobiedz na leżałoby  uzupe łn ić  us t a w ę .

Pro je k to w a n e  uzupe łnienie podnoszące  j edeu  wyłąc zn i e  rodza j  wyzysk u  — mogłoby  mieć 
t en  sku te k ,  że na jn ies umie nn ie j sz e  w yz ys k i w a n i e  n iewchodzące  w z a k r e s  t ego j e d n e g o  ro dza ju  
n iepod leg a ło by  ka rze.

Cncąc  prze to  sku tecz n ie  bronić ludność  włośc iańską  i w ogóle j e dn o s t k i  ekonomicznie s łabsze -  
od k a r y g o d n e g o  w y z y s k i w a n i a  — nie możn a  -  zdan iem ko misy i  — ogran iczać  się do jednego 
p r zy p a d k u .

K o m is y a  g en er a l i zu ją c  myś l  w n io sk od a w c y  nie łudz i  się wcale,  że p rz e pr ow ad z en ie  jej 
u s t a w o d aw cz e  n ie spo tka  ża dny ch  t rudności  Ogran iczen ie  t e j  m ia r y  I n dyw id ua l ne j  wolności ,  j a k a  
do ekonomicznego  życ ia  i rozwoju  j e s t  kon iecz ną  —  nie j e s t  dopuszcza lnem.  Og ran ic zen ia  mo g ą  
więc  dotyczeć ty lko  n a j j a s k r a w s z y c h  rodza jów oczywistego  bezmie rnego  wyzysk iwan ia .

Z  p o w y żs z y ch  uw ag  k o m i s y a  p r a w n ic z a  w no s i :

Wysoki Sejm raczy uchwalić:

W z y w a  się c. k.  Rząd ,  a b y  w d rodze  us tawo daw cze j  uzupe łni ł  u s t a w ę  o l i chwie  'w ty m  
k i e ru n k u ,  iżby  k a r o m  w §. 1  tejże us t aw y  oznaczonym pod lega ły  —- prócz in te resów k r e d y t o ­
w y ch  — ta k że  inne um ow y,  w k tó r ych  j e d n a  s t rona  w y z y s k u j ą c - ś w i a  domie n iedos ta t ek ,  n iedo­
łę s two rozumu,  b r ak  doświadczen ia  lub wzruszen ie  umys łu  s t r  o n y  d r u g i e j —  z a p e w n ia  sobie 
lub inny m n ies tosunkowo w y so k i e  zyski ,  k ió r e  bezmie rnośc ią  sp ro w ad z i ć  m o gą  m a j ą t k o w ą  tejże 
ruinę .

L w ó w  dnia 30. s tyczn ia  1894.

P r z u w o d n i c z ą e y :

Zoll.

S p r a w o z da w c a  :

W ładysław  Czaykoweki.


